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Teatr robi się na scenie. Poza tym wszyst­
ko jest jeszcze do wyjaśnienia . L iczy się 
dojrzałość , doświadczenie, rzeczywistość , 
którą należy zrozumiel~ ... 

Bertolt Brecht 

D ,. P RY ŻEBRA ZEJ" 
DO ,OPERY ZA RZY GROSZE ' 
Kal nda r ium 

1727 

John fr y pi te Oper ł brllk (fbe .DegJtar' Opera) 
pod tytułem O 

do dziel 

11 M.'gQU>'' 

111 -1 mu. „. / J rr od :a~ 11· ,.Sp rator " mi -cza· rwo 
angitl\kh , 11pl)l\0Jil ora= ifni'} na i~·de ku/rura/n kraju , 
;a : •Io pod hushm wyp1 rani.a n11J:o:iemc::y:n; ·ole ć : 
1mp11r1owa11q do Lond m1 oper win ą U pói/Hai1 t '} w lk.i 
lc:ala m c/1ęl do J"or kwgo i ary~tokratrc:nexo rad:aju, w 

któn·m tri11mf.) "„' ci/ • 'f)wr:u ffo('ruł I Tym 1l'lm111 
na1tro1om dal w •ra: Ga) pu;:q n. dzi Io ( ... J J o utw ir 

-wmcrony :mtal 1alw anl) -op ro Dobry pw1kt 11·x/cia 
da1HJ1a tri ~r . :tą GJI 11 !.!.ka trad_l ju . ct•mcna, wyvrari-:y 
vuqi 11 r k~ l'f!::t>mplar: 1aki '}kol dek kom d1i epoki 
Rt' w11rr1 ")• hy 11, tl:'r<h -, ac:nq rol • 111ką ~· ni 'J od rpm­

JtJ IL ta Io mu:~· :11 populamt• pimt'11k1 epoki lub no we 

pie m opart na ulubiony li melodiach . Ga> po pro 111 

'lł:muaul Ml lun ni upro~w.l=ają do ~' go d-1 la pod 
m11 ic:n na:wa ,.arii mdoJ1e rrajpopularm '}~-)eh óv. :e. ­
t1.1cl1 pr· bo1ó1 · u/U.·:11)rh. ulo:ont.' dla porr:(b uuk1 i 
11urodi11jącr .i(•:•·k mri:rc:n.1 op n •Io ~ ic:i. Kom c:fU!J 

adap1ac11 t_rcłi m lor/11 d kona/ dr Johann 'hn. toph r 

Pepll\rh rot/ 1 : /lumhur a . W 11111 tpo. ó pointa/ no•t} 

roJ,:aj dra11iaty~), dla którego w 11 Iii pr:Jj la i• 11az1rn 

ballad opt•ra - tem1111 odpo11 iada;qc1· pożni /.'i: mu m mie -
k imw mg . .pir·J i nu\:t') , {pl 1w r: ' . 8ohat~ram1 Gayo11 -
. k i,•j ant 1 op rr mt( 11 :o llJ • _godni .: „tJlo: man11 . i la11k i 

: , e11 J!Olt · · /om J ńs ) pr:est p( ' 1 pro. 1_1 rwki, a be!po redm 
temat m mal 1w11 • ir 11ar-:uca/ .'11 r ża w pamif i ~i.-. : _l'Hkich 

bylfJ ofi ra /..rńla pvd:.iemia fo11dyrok1 o, Jo 1hana Wilda i 
króla ro:bójnikó11. Jacka h pparda, stra o y h ~ /7 _4 i 

17' roku . pru1'a la. uA.a=tyą " nb. m 1'ora o. ' i k.vrupt}f 
ó1,c: . regu angi [,kiego"> Larw pr<I11 i dJmo 'ci, do rnla i 
ud ra;u do populam.1 fi ballad i hr rarury traganowej. • ) 

W Opc i br11 a i por m w Operze z trzy ros.ze) W1Jd 
uka:u; it' jak P achwn a Sh ppard 1ako Kapitan Ma­

ch ath . 

1728 

29 st)czni 

Pr micra The Beggar' Opera "' I ndyn kim l incoln · 
In n Field Th · tre. 

• ukr 1 hyl '' : pr ,. dt'n, u 1 wprvst 11iPwwr) ot1J1y. Na1cu­
clo11 me11·_1;• o. iągnir< w traf( d1i l~ ' muz ki taro!} uwj n 

dokcma/Jbr 1 go. a/ok/ i Eur pide1· nie ::y kalib) rlu 

;;•ml nmkow i raJ;.r go ro - Io u. Rzecz byla grana w londy111 

[Ir'<': ::c.'c1.d=1 ~lqf lr:_1 dni he::. pr:tr'tł'_ ' I :O ta/a hZnO\\ 10110 

11 naHf/lllym. l:o11iL : nie mni ~.J . )m poModz m m. Pr: . ::la 
pr:e_ 11 .1.:T1tk1 "' fkfr miasta li 11g/i1. w lł'iR u miej. <.'0110 -

iu li ~rana hrla po tr:yth 'c1 i c;1 •rd-1 'c1 razy. H Brt tolu 



1 11 lłath 111 t'd_fr ltJ/ rn:~ /IJ Dt•l11rl11 do U "a/u ..,._J..,>c 11 r 

f;,'a11d1i d:1. łl ' l ((li lllfltl }q '" rr-,• 1b11.1d:il•11 w ( .tu 1b11 

\law mi Ol(T!Ullt:C1/t1 I/ 1 /~(I 'li \WlltJ<CI (J/jfl)}"[j, o, ,J !I 

flf(J/1 (li Poll.1 J1111 (he.(/\ fili'_, Ulta f 1/r1 H~ 11111(/e l4111h1c li/( r/ 

mw1T1.1 . R1 v11, 1/fl J f portrtll r 1pr:lJm11110 /' 1 11/11r.1m1t'/ 

1/11, I ';p1 \ IClnO 111 ((lff }tJ -~)t'rcl, puh 1k li Jl/li .ror111 

1 ·mur /< / p1111 u J_u1 1 :art11 

I hl\\ . Io. • ,,wn " l pnt• d 11 •. O~ry 1chr 

1920 

.'11 i t:l Pl Tht rM. ggsu \ O •n1 na 

·c111·L ~ n·T 1 J)ni ut 1rcm 
, pr · 1\1rania muz) Ausltn. 

192łł 

rh 1b.!1h H 1Uptm.inn .. ckretarka rt Il. Brc hta, na 
\\I , ·. o rnmn)m su c i · wtnO\\ ion • v. L •n }'111~ Op •r) 

1-..•bra 1ej, zamtrn ia cgi ·mpl.1 1 1 'J') ' 1 -.k1 le o pr1~d 1. '' 1 ' · 

Ilio na 

Em t Jo..,d ulr ht pr gnll' 

m S h1 tlh ~r-

mu 

prl) ptcr\\ 7. m 

maj C/l'rl' i l' 

\' · tg I k. u rt \\ t."tl I 1 Jt •o 1nn l J lc 

I tll)a "~J ;d,..an n 1 ''.i u 1e d Ie I \.t1Hl1'u v. pl•I dr Il>­

'' J t-= ra 1 dzu: konl) nuuJ4 pr ce ad Hołot . 

Zal-. n·1cnic 1'\1 art1l llolol) . ktor. ('I hlil..1J1.: 
"·~d ' nict\\u l ·atr..i ln~ h.: ltxa ł:łr-.ch l:rb n trona 

L~ ul \lra 1.1 .... 1 rn i l udtn-0 •r 
H.mptmann. rr u.i· J, hn. 

nt . 

rpnia 

l"l 11yi.. I<.. J \\\:iii 

·h1 tTh.rn rdam 
!>p r !\I her 

I 1 I ;. 111111, 

11al \1 r1h1t c tl 1 l?lt' 1,111111 11-

h ~,, Pul/1 111111"1 fo:l tlt (u rolo \ t hl I' Tt-n k 1 wt 1w h.a!i:rll 1/.; 11 

111111/ fltJ. J..; 111 ar: o_c/r1hi1111c ł eh 11•1 1101/,; lt m 

pmrc1fi/ h Ir :c:Jrr •li lici 11 11/1 jtJR I \ftJUlnl, ( irof,, \ ltcr /li 11 

rr:.: dftlS(I•' lt1111 1Jht1k otr I Ll f1 'cl Iła/Itp·: ł Ulfl'rpr /(l(IJr/.. c 

tek. 111 11 l re'( /Jta t 1111JJW 1 H e1ilu. Do roh f', ar li mw .1w1J •a· 

::01111/t m olt ' :: l 11 ::nr . A ftlf 11'-• _ ulu roni/ 11 !'' :eti 

pr::trrll:i1cr1tm do 1011<1 !"111 malr 1::t=11rh c=lm11c = J.. o 

1111r:1 p111irc1111·1 11C1n.c:l..mmi11grcmm1m 1111 if·.111/11 r.1ch 

01-rul t ogr111111111 J..alr lelil'lllu '1CJ:L11ul 111 l.nclt f'omri 

P11 /..lik.u dmc1th i r.ifi :a111d1/o11a/1 11 1t111mi huir:t Awr 
li (tli I jtgo .::01111 11 ( "' I \'\"Urrcil - mt './· I ::11dCJl/ll al• I I ,, 

.ll'nn .•. 1 dn1•1 -: 11r11 . 1 liiltk . :o •rafa 11111. nh• 011« \'1t• I•. /1111 

1111 .alt co1n . \ 1_1!,f\ ti111wl ft, 111t11·1t•11 '11' 111(:1c1ftm. 

H 11 r p1111 r1 d·w/1·111 Zl!fl1UI · 1r 

.1 f fi •lu. . I~ i: 11/ lwmpon 4, Jiu ,,,,,,, 

un 1 •1 a pe 'I 1 K l.1h nd . D1"'p1er \\ l d} n. 

pr7\h\\\ ~rl\\lt \1, gę:- / lohę _k • n 

t:h r 

o~ł lni t)dritn 'lil•rpnia 

1.1r UJt \ I ri ·111 - 11 · k rorym po 

''f'"' 1111 cm114 f ln:1 :t· 10/11 ,.,„ . 1 t'll :tit' 1.1011ulnm 1 ('li 1 c< 1 

nu h c·11I • 1 1r/"111 f...o 1111J1111 optHti . Jdf..1 • lwu., / imo 111 
1111 tg< • 111 t =or" 110 1 t lllt'. ,/, ro ; I ' / rolit pr;L'n t.' 111<• rlt• hy/o 
r1rm1111 111 .•rii: 1 a41ornrm !111!11rn11 J ,„_., \ . 'r.'m di· ru·.i lt'A .\ 

11/11.' { /t.trohk,m, ::mtwon 1 Ilf 1=1111 Ił' t'c'l\llŁ'I <111 t/1 

( umia \,hu 01 nadt: 1 Io „ \ 1 · ł ti grafa 11101a rola Jl' / :a 



nwJa' . l\a to Bre h1 . „Ztirad::tm_i tumu. Spu.frt lwrt}flf ' " 

Kied1 to , lf ~talo . ko-al 1 ni tol1k, fHJ 1·ad:.il abo/i. . iebie 
oporną 0J..1or/...ł' i _ac:ąl pi. a . Zm C-L"11t 1e/ufi!cnLiJt1u1 pracą 

akror:) :: kali cierpliwie na v.il.1011111. uspokajaltm ich. jak 

mog w1. O pull 'J rano lrac1/1 C'it•rp/ik'c> · c i o ·."''tad<::J /1 · 
„ /ho bfd!it j' :.c:e proba _ o.Hami~go akru . alha pójd::it!mJ 

paC'. Pob1 'g(em na en, . Brecht isal Jak szalom·. K1td1 

-aprapono1~a/, m bojgu, h kont)nuo wli pro f w moim 

hiur:. . pani Ńcli r : n ·a/a s1 . · go nu 'JSCa · r:.ucajq mi 
pod ogi rękopis Bre hta ::mw1lala · .,Jf'"'d1 tak, Io ni eh pan 
w.m tu gra '" Po11 icd::ia11 . -Y ro opu.' iła tcutr. Sra/o ~ ro na 
11 d!14.•n pr::1.:cl prl!mi rą. 

.\ a;a)utr:: wpada Br dit 1 •rola „ W :: it' pmw1 ·1 bukiet 
rut . uknt ' 1111bną Poli}' :abtl!r:. ie :. uhą r _~"~era En la 1 

probu1cie uglaskac jako aro/ . Ch ·ba orientu; er ir,juk.a 
br to hyla 1ra1a, gdyby flW 11y tąpila 110 pr m1Cr „." 

R11 ·~ l 'my 11 if . fer1y :na lutą a od hra(a rtke i 11-pro­

wad-1Ja na do , kromme ur:ąd.:on '} jatkJ/m. Po pol1[0<J:mn_ m 
:: komu otbwka/"'1m· lu:qcq j ::apitali m i•, 1ali. długo 

mam Jes:::c::: c:::ekać. D;;1 K.·c-=rna ońnadc:}la po d:::tesi{'cit' 

mmura<·h · . ri ·w/można pum nu pr·ypmy· d:1 · mkogo'' . 

H 'r1i · 1/t1m.~ Jo lt.'Olrll i !O - /1.VflJ :!a.JlatW11ia i• co daf'). 

Zmob1J1:mnilismi w :ystkie agem:ie 1 11 :y.Hki h d -rektorrh·• 
r qtru11 . ; którymi byli my :apr:)')a:nwm. Po k.tlk.u god::1-

nat· li : u11r Jdo11a( · n d::.1 siatki nmokropmej _ych aktorek 
Ile w1:). tko dobr::1; if kon :ylo. Udknli m) ja. l<H~la. ą . 

rmlw kookc1 . 11 rsnwklą Romę Balt11 . Była odpowiednw 
~onrka, po:ba 1iQfUJ t'llt_mwntaii„ mu . 11 pr.e iqj(ri c::ter rh 

ci11i pr _ \ 11 wla sobie nieta111) I k t, nie 11a1lafl11cjx:ą mu:_ k t 

oci.11fo1/a T/Q rremier:e ""ie/ki su.kc .f_ 

Harald Paul n wy ti;pują ·y w roh \llucki Ml1Jchra lY Z}' 

b1 ah) Jeden 7 n" · '" h~I p ' v. 1~on~ w_ łącznic 
kreo\lrancj przez ni o postna. 

BretJll - w pomma Lollc Lcn)a - tt) ,,/llchaJ ~o :: 
pmmgq mt 11 ypo11 iJJdaJ 'c am ~1r111 a. Jedlli.lk ,1ir nastrpnego 

dmu pr:.1'11itiJJ ·troJJ „Okropm.'} pi ·.'ni o Muckw MaJ hr: ·· 1 

dal;, do vpraco 1~ania Kurtow1 W 1/1011'1. ''ie pr:.ipm::c=aliJ 
m,\ , '"c 1u pie ' ń 1tani • i' pr:eho1 m 11ykony1mnynr n rn(rm 

. "i~; <:1 . Jafm ·n piracja do niej po ltc I> pie:ni pituakow 
rtlic;:nych. Wej/f r111 l1Ża/ : Pau{ n m po~ allflJ ·am pic•11 fJ!: 

• 'cmgu o lackim", 1 J „ulw/ tt it•c kattll'_inia *a. l..tclr~· mia/ 

hrac· ud=ial 11• laaklach. Katan uar: na=pial i{ Bac1galti­

po. 

Jedną Z pró odwi -di.a powi iopi 'ffZ i umm turg ion 
rc:u ~hlwaog r. klOr) prop OUJC DOWy l)'lUł '\7.lU I. Opera za 
triy gr ~e, n co Brechl zgucf7.a . ę bez ch...,11" zastanuwin-
nrn, Y.'Pr wadzaj t nazwi;: natyt:hmiu I n afi ie. 

30 . ierpni 

Prób generalna. Kurl Krau . uo tn1 1.ąc • m1 ' ' 
próbach. do pi UJ~ l ru~ 1wro1kę „Duem 7-azdro ci". gdyż 
je o 1d 101em jedna zwrotkn nie u:saty fak j nuje publi­
czno i Po próbie. b.tóra Lrwa do 6-łcj rano odbywu 1ę 

lebrunie w c ·u do onnni krót w. Wię 10 ' ~ ongów 
(m.in . „ ong o Snlomomc" i pierwsza poi wa ..,jódm go 

obrazu zoslaj skreślone 

31 i rpnia 

Premiera Oper) za l rt) ros1 l'tdno ' i me zek1w0ny 
~ukc ·. Cuola eher o R mie Bahn: „Nu jak długo ma ona 

podpi. any kontrakt? !i-fos;: vat Pall.1 '" Jej L.'j ·zcn·e wkrótc • 
spełni ię. pomew.LL llltub.a będzie grana ponad rok. 

Opern l1l ł rT} gr "'te :doby/a Ni~m ) 1 :doh\ la s11 iar. Jak 
w . 1 • .Halo i dlac:eRO "' I ... ) 

łJre lit mu iul if ::a tanawiac .' ;ak ;ap wmt K.' mu 

uH\Orow1 1aJ.. naj~ ·1 /.:., :t1 prm ml:t·nit.'. Pos[u_:_y/ . 1 • w dohrq 

::rwjcmw cią 011_1d1 pt•lnyd1 ro=ma h" lar Jwud:u' Irch . 

roarm{{ twrnrn•s. jpreparoll'a/ i ;;anali:owaf ::aint r owania r 

;am1loH anta ma . 11 yd 1yJo1, al J 1 ' 1111i f:al. pr:etv. or;y/ 
na .rn oj po.\óh w pcr7,e_ A v. i 11apr:6d :aim remw m 
.port m i „ krrminalami" . Bohater .luki Macku.> Ma1ch r 

ma w oh1 co ~ :: ch(Jmpion1.1 \porwwego. . „ ) A :ara:t.•m J .u 
;rongrtc r1'111, liuliart-•rem pod: i mia . pudohnym d11 Wt lu _na­
m·ch po tac1 seri acyj11,rch filmó1' -y powie n „Geme/men­

wl<J!ll}'h·m·:" - ro r;;e( r ± był p •r.h·n :. 11/uhiony h boharcró1r 

ó "C::em go i/mu. Wy.Harc :y pr- l'pommec· Douxla~a air , 



i'}a: Ba dadrl', c;;y Hansa Alb rsa. 
aby uprzytomnić obu• jak bard=o podoba/ s1 'lł'tedy u id;om 
ów boha r t od: i mia. 

Banko i. toin m el 

agimi tan erkami prosperOlrnJy ;:nakomi i . 

Bre ht wproYtad:i/ wi c także erotyk do O . J t w 

ni 'J 0•1a ro;wiq;;/ość Der/ina lat dlłu.d;;1 IJrh. Ma kie 
Maj łrer j t 111 ·ocbd I n. d n:uan m w/ nie w IJ n s1ylu. 

lt>.\I wyra Jio.,.anr i zimny, b1 r;e 1 r;uca koclrank1.1ak eh 
du che . j . r amamen. jakr go pra n ly mi· :czan.~kie 
amJ o , go c:asu. J t 110 obi iem t if fal, -Y"' '} m kości . 

która tuk bard:o imponolł a/a kobi tom . pr;;y;wyc:ajonym 
mi r:y · warto· · mę:C:y;n; i/o 'ciq dolarów. ku;r potrafi/ 
;;arob1ć, 11 y/u -, · c.:y ;nhowa ·. Je. t cym :rn . bnaaln;, 
kłamu• jak : nut, potrafi wbi · guza, "''Jbt · oko n ' t)lko 
1•y m/01 •i, al i • ·/am 'J kochane . Która1. k ohi ta potrajlłabJ• 
mu si oprzeć? ( ... ) 

Erot;ka O :r e, tak be: : In i prowokująca 
mu Io.la ::a, :ok OM a11 m · :c= 'li. ki -go widza, Je mu w/a go 
ta ! podni cii 1 pocr.qga · Tot i 1 iele : r, <> powo.di1 
kr:yrz(JllQ, :ru Iowar::) :rla atmo era skandalu, ale ro 

11/aśnie było jedną :: pr'! c:.rn J .'i ogronlJU'go poHod= ma . 
Ka:dy hc10J sko ;;tować ,,;aka:an go owocu" . I po co 

chodz1t do podejrzany Ji I kali i narażać 1w zwank 1 oją 

r puta<'jf. koro mo!na 10 w.sz} siko ;obac:) c. lub pr:) 11aJ­

mn ·i o rym usl) ze · H s.:a own)m t atr::e Dom puh/1 ::n. 1 a 
.mmi lal 1 ma n m przy ia_ga1ą m do gmachr am 
Schl}jbauerdamm ~·1 lu spra~ionydr erotyc:n go clre ~c;J ku 

id:zów. 
Dorenial t .: Br cl11 popu amo · ć 1a::u 1 poh'od= ni 

nuu: 1 kiego ytmu ( ... ) . 
WprowaikaJq d Opery za t.n .J' gro. jaz: o iqgnql 

1n9 

W wyd '\lt'lli t ie Kiepcnh ue ukazu·· i~ ng11 Opery 

z:a trl) rosz . 

3 maja 

a lamach „Berliner Tageblutt" znany krytyk bcrliń ·ki 
Alfr d Kerr uu Br hlowi lag1al / mem1eck1cgo 
przcklaJ u · l1 d Villon autor tw K. A mm ra (prze­
klucl t n wydany LO t w 1907 r w m lenkim nakładzie 
j ko tzw. Pnv tdruck}. 

moj w .• Berlin r B-01 n- o u ner" Brecht o .,.. iuc.I ·1a · 

Pewna herliń ka ga=eta :a11waŻ_) la ( co prawda ro h 
użno), :e · wy fonm ongów Opery z trzy grosze Kieptn­

liei ra, brak j . l obok na.Ił ka J il/ona na: 1d ·ka tlumat :a 
Amm ra . cho 1at 1ptJ:ród moid1 625 wier : • tdko 2 
ul ni)' :nyclr j t :: t Irm t o ::nakomilego pr: Ida ~u . 

'L.qda . ię od mm o wiad ; nia O '1 iad :am Wit =Kod/li : 
prawdą. ; · nievt ,. ::apommal m • · rrmcn1ć na:» ulw mmt•-



ra. 7 lumur: 

mera v. dU7) m n 
\\ lępu dowcipn}' 

4 

Pol ku pr premiera r} za rrzy grosze w przckładz1I! 

Bruno Wma"er.1 i Wlad. łuv,, 1 Broni w kiego na me 

Tc itru Pol ·kieg w W z wi · Rei} eri - n 

1930 

rpi ń 

Brecht 

1931 

nanusz do filmu n 
. przy k lórym z pi anem 

eher 1 

Pr&"-

Wydawnictwo Kiepenh uera w rn " k pcryrn nt) „ 
v. yd J O z.a tn) Wo -;i , n Z)'WaJąc ją „ ksperymem m 
w l: trze epi kim" 

1932 

\\ polowi m j w '"'i Br ht o 
ryczną m niL.i c·ę O pu )' dokonaną przez 

Tairowa. 

1934 

Hre' I p1 ·1i: Po~i~ · la trzy 

opublikowan.i .,., \ dawni N ie E 

Am t rt.ł..unie 

193 

\\ i~ u o bo trd.Dd w Danii 

194 

l 'ZJ . Il m OflllTC /11-mL m 

1956 

poru. _u . h 

L o ni pam1 tam ;re: . k torą 

uf ri h1 l"CI ruJ Operę t. 

achum. Pr m1 ra odb}'~ 

an Br«ht Jedzt d 
lu e lro ohcJr 

to: 

:e '~ · : · rko hylo 1e ~c= Jo 

Br cht 

nap· al kto· mn," 1Va • c 111R poru.::: flit: . k1or:: 

-drad=aJq :aniepokoJ' nie. Ki d.~ pudchod: • do c ny. do tr: -
gam u md1 ni mal WJra: b11nw J d n : ak.tom11 , lry/a. tr 
nad pro mum r : pce m1 obur:OnJ' „Kim J I ren prostak 
1 a "uloi 11i, A tór.r i \miej ? J te 'm; akrorami. a ni 
hla:nami, majq ymi ;abm ·1a · )ukr go~· /KOJ go go. c1a. 

Uspokój go" . Odpowiadam chłodno · „T" Br elit i 

.:OJu tn1 ·ania 
idoll'irlw Al pr:. d.stu111 1 CHlm /,, ogr mny rui< 

!er, prav.d 'JJO<iobn' no;Jepsz ·re:). r Europy. pr.: 10;11 .r.ntk 
nn rok 1914, a Teo Otto ;;robil 11 fXUliale kora "ft' (gar~ 

:am· t w·ni itd). o bardzo dobr:t>. P tr: U!J 1w'lie 

· 'iatowej mo.! a h -; • p - lo•yć na rok 19. " 

Pierw e NR -ow kie przed ta,1i1eme pe. ' teatrze w 
frinin :L. Fritz Benncwitz . 

23 p mika 

gr w · eatrze W pólcz nym 

Konr d Swin rskicgo. 

1960 

o 
ozo taje w rcpenuurui lt-atru do 

2 

29 t)cmil 

Opracow ł J rzy Ja · ló 



Państwowy Teatr im. Juliusza Oste wy w Lublinie 

ANDRZEJ ROZHIN 
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Robert Stiller 

Kilka słów 
o przekładach 
za trzy grosze 

O pera za trzy gros e 
BERTOLTA BRECHTA 1 KURTA WEILLA 

w r iyserii ANDRZEJA ROZH INA 

TEATR IM . J ULI USZA OSTERWY 
W LUBLIN IE 

LUTY 1986 

ubel. ki eatr im. Juliu za Osterwy prezentuje 
widowni po raz pierw. zy Brechta Operę 2a rr:y 
gro ze w innym przekł dzie niż ten. w którym ją 
przeważnie wy. tawiano na scenach p I. ki h. 

Jak do tego doszło? 

Tu · ówdzie d, się rozpoznać fragmen t, zacho­
wan w pamięci z dawniej. zych wykonań . o robi 
on w nowym tekście? a tak ie i pod o ne zapyta­
nia wypada mi odpowiedzi ć. 

3 l . ierpnia 1928 odby ła ię w Berlini . łynna 
prapremiera tej sztuki , dopier co ukończonej 

przez Brechta i Weilla prz}' czym warto przypo­

mnit.: · dwie o. obliwo' i: ze p"sali ją w gromnym 
po'picchu nieraz ykorzystując lement wcale 
nie do tej sztuki przewidziane i już przedtem na 
wpół otowe, cze o ślad pozo. ta} na zawsze w 
pewnych niekonsekwencjach. J że obaj mieli dar 
twórczy także w nje . ojej dziedzini , wi~ w 
efekcie ich ba dzo śc i . łcj wsp· łpracy do tekstu 
przenikał też wkł ci li teracki kompozytora, do 
muzyki za ' wkład kompozytorski pi. arza . 

Ta wyjątkowa ytuacja i jej wiadomo ć mw zą 
mic' różn , do' c głęb o s ięgają , kon. kw ncj 
także dla wersj i obcojęzycznej. 

W czasie owej legendarnej j uż prapremiery 
r akcja wid wni i tym . amym pow dzenie sztuki 
wi. iały aa wło _ ku aż d Pi łni o armatach , po 
której wybuchł entuzjazm. Sztuka z dnia na dzjeń 
podbiła Niemcy i cały ' iat. W ciągu najbliższych 
pięc i u lat pnełożona została na 18 j zyków i prze­
kroczyła l O ty. ięcy pr7edstaw ień . A to był dopiero 
początek! Od tej chwili minę1o pół ieku j moda 
prze. zła, ale pow dzenie -rwa i bynajmniej nie 
. łabnie . 



Spnyja mu p pularn ' son 
tl um z i v. ·k nJ.\\ mu z 

I te 

wi tny 

Zn„ k mila p' lb. i ni za. zk dzi przypomnie ·. 
l.e \\ m \\ r. któr~g udział I rz] ·mil z za m 
nazw1 ko B onie kiego. by ł nie· ównorzęd­

nym p rtn r m. 
Jedn k7 ani język i tyl ówcze. n j literatury 

poi ·kiej nic d r · ły j 1cz w p łn i o t· ki go 
Br chta. :m i \\ p mnian jul. okolicrno i ni 
p zw lity tłumacLOm na ~ b dę adekwatn eh 
romiązań. na jaki moi b}ło y ich ta· w dul 
więk zym zakr„-i , gdyby ni t„ pre ja obyczaju i 
trady ji, V' adz i śr .dowi k , z kl rej a\ et i 
\ \ ętrzni trudno i do końca w ·łamać. i 
p z lały t 7 oboj~tnymi złe' pły\\.y do y · 'v.i 7ej 
· zez ml opol zczyza · i te · iarz \\ rodnju 
Wla ta 

in w ra. 
b1 u ' \\ia amia. że już i rwsze p I kic W}dam 

Op ry ::u tr: r gro : e Wa rszawa 196 Pań ' tW wy 
ln. tytut Wydawniczy) nie jest ie oryginalnym 
tek iem · 7c n nigdy aż do dzi · . ni 70 ca l 

publikmh n> . 
fo kl zni miel i'my \\Ciąż do czynienia l latani­

ną. o kt r J p11.:J ryło r i pięł ~ób: po?a 
r nłe . kim i Win,rnerem ą to Barbara winar­

ka, Wit Id Wirp za i Rom, n Szydl w ki. 

z .t o \"ynikło? 
zupełni jący luki o Bronicw kim ' i l Id 

Wirp za nigdy ni umi _,ł porz dnie tluma zyć 
wi rszy, agd} po wał i~ na karkołomne trudno ; i 
on"\ , kutki oka1.aly ię Hęcz grote kowe : ani 

to Brecht, ani wi rSL 1 ty l polski. a muz kalno ' ć i 
picv. no' '? p w trzymam te; o i h komentowani 

prz z ~a unek . jaki .lywię dla po\ł.alneg kąd-

i nąd aut r . Poprawianiem pr z Winawera 1 $1 
i Barb ra S-winar ka, kt · r j umiejetn · iach 

tran lator. kich lepi j zam ilczeć . "zydlow ki p ze ł -
Ż}ł tylko towarzyszące tuce uwa i autor. ki . 
Otoż i st n fa tycmy, 7 jnkim ma do C7ymenia 

tłumacz po uplywi lat ni maiż bi rący. i d 
\ ykonan ia n w ·j , od d \"na koni czn j, r oLkicj 
w •r ji Oper)' : a trzy gro.::: . 

pnm a n wych d ial gów j t \\ i tocic najpro. t ­
~za. Idiomatyczna i u zna p ł:z lyma Winawcra 

spnrn dz laby . 1 nad, I. gdyby nie to. ze jej 
elem ·nty ot zne domag j s1 aktu liz ji. a 
dobitno ' c wyrazu ni w maga dzi · zabiegów 
osłabiający h ani wymijaj cych. Tote7. niejedno z 

trafny h r związań WLn w ra mo7na 1achowa · a 
n w przekład dialogów zmi nia ię tu i Ólf dzic 
zc1 gól eh. lecz nic w og In m w razie. 

a do ładni j zą analizę za ł uguj · w maga jej 
tylko to. co wiąż ię z prz kładami s ngów 

Bronie" kie o. 
Zdarza si mianowi i . ż jego prze l, d ma w 

zczegółach dule i wy ·oc indywidualne zalety. 
ho· ni . p Inia nal życie wym gań inn go rz du. 

ie ma tu p trz by ~wiadczyć: zdawkowych 
grze 7n ·ci \\:'lady lawowi Br ni w ki mu i jeg 

po~1Ji. 

akkolwiek tłumaczeniem p e7ji 7 jmowal i on 
tylk dory\\CZ i \\ t} m 7L kre. i ni był profc j -
nali tą szczególnie w wieku la t trz dzie tu gdy 
1 j, I ię Operą :a rrzy groj z . n.i mnii.;j j go 

• pani ły łuch p etycki i wla n redy p Z} je 
do twór 70' i plebe' kieJ w zn znej mierz \\Y­
równały m brak o· wiadcz ó t an la tor kich. 

o7na ~ twicrd1i · b 7 najmniej zcj prze ad~. że 

d pi rw 7) m 7 l ki b tłumaczy Br hta, 
p został te7 prLez pól wieku najlep zym. 

MoLn to amo uj ć je 1cze inaczer kied dzi' 
prz. Le<lł nare ' L i CLa .• aby zrewidowa · i przewie­
trLy ' na.z dorobek w tłumaczer.iu Brechta. oka7u­
je si że te wcze ne pt7ck lady Broniew kiego ą 

mimo w zy tko jedynymi, z których mo7n ci gJe 
korzy ta ' i do których nowy tłumacz nie Jko 
m l. , ale i musi nawiązywać .. 

·akt lym bardziej uderrnją _, 7 prawi \\ )ł -
cznic n mi tnik nadają ię dzi · wszy~tkie inne 

przekłady ong6w i wi r zy Br bla (z pr zą b wa 
ni porównan ie lepiej , do których tłumni rwali i 
na tępni tłumacze różne o autoramentu i wi ku 
a7 o urodzonych o pięćdz.i iąt i ze· ćdzi iąt lat 
p · źn i j niby t m gący r zp rządza '. tym w zy l· 

kim (w zakre i języka · gotowego już tylu. 
do'\ i adczeń . t d}cji i wobód literackich), cze 
~ Ó\ czas br kow Io ich rówie · nikowi. na7ywaJące­

mu ię Broni w .. ki. 
Gdyż fragmentarycznie tylko sprawdzili ię 

nawet L c i rtur M ric ~inarski . A wyłącznie 
kuriozalne ą u ił wania llumacki widu innych. 
od ha Pijanowski g i n<l rzcja irt a aż po 

Ja ·ka Bura a, Ew Ż} icri k , Bernarda ntoche­
\\ icza i rnc ta Brylla . Na tak p glądowym tle 
dopier można : bi \ pelni u:·wiad mić i <l c­
nić. jak wiele dokon I mlod. zy od nich i nic mają­
cy si na kim we:-.prLe · Br nicw~ki . 

Wi c nawt 7ywać d niego. 
o ro wta:ciwie zna zy? 

Wiele i rozmai i·. mię<lL in n; mi: że orygmal­
na p czja Broniew kiego zdaje !-lit; tanow ić u na 
ten punt...t dnie i nia. do którego crzeba n wi nć 
v pracy nad zaproj ktowani m poet} ki Brecht o 

l ku . 
·i · miej Cl; tu na . 1c1egółową ana l iz.ę ich 

wi I rakiego (pr.ly icwych · za ·adni 7y h ró7n i­
cach p kr wi ń Lwa i Lego, jak jeden mozc do-;tar­
czać · posobów i wskazywa · drogę du wyrażania 

ty h f rm i l re~ci. w któr„ c w powiada t i drugi, 
w inn m jt;Z} ku. 

le zdarz, i tc7 p trzeba nawią7ania :v sen ie 
do IO\ nym. Żadt;n kolejny pr7ek lad Op ry ::a tr:y 
gro :e ni moż om i n~ · pewne ' li zb cytat w L 

Bronie\\ kieg . W umi je t ich nie tak J uż) . 
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BALLADA O Sł KSl ALNI J KOMECZ,O'>CI 

laki to szatan. ie stę WV}SCY tr1ę-.ą. 

Rtt;Lnik: to on! A W'>l} ~tko inne: mię!>c.>! 

NaJgor L} pie„ i alf on' 1e1 me ~lab)! 
A JCi,;O kto narc 1cie 1gno1'! Baby! 
B" mo.lna sobie nie chcieć. albo chcieć, 

I tak. co chce. to z ch łopem zrobi pleć. 

Nie L\\aża. co tam kodeb kam) albo k..;i<1dz, 
'te robi sobie nic 1e ~pro;n)c.h i4d1. 
\\ 1e, Le kto uj17al babę ten jul wpadl. 
\\ 1ęc mu dla dLiY.ck tylko drąg i bat! 
PO\\.tana sobie \\Ctąi'. JJk1e to głupie„. 
A p17) jdz1e noc: i le.ly 1nó\\ na dupie. 

\\ 1dziel1 JUŻ, j Jk drugi ledwo 1ipic. 
JJk się najwięh1y mó1g pogrąia '' cipie! 
Ju.l klęli się. 7e to naj\\ięk-.Ly gbur \\ie! 
I kotnu dali 'it; pog17chać! Kum.ie! 
Ho moi.na sobie nic chcieć. albo chc1ec., 
ł tak. co chce. 10 z chłopem Lrobt pice. 

Ten do kościoła biega. tamten ,.,,ier1y '' !>ąd 
I prLeci\\ babie l\\017:} wspólny front! 
Ten nie JC p1eprru. ten suro\\ ych Jaj, 
1 en sil S\\ ych n.1dm1ar wkłada \\. sport lub kraj 
I y,.id1i 7}cia '>ens jedynie w grupie ... 
A przyjd.rie nol i le.ly Lnów na dupie. 

I stoi taki. już ma " pętli głowę 

I wapno czeka w grobie JU7 gotO\\.C, 
Jui: oprócz stryc1ka me m.i dlań podrywki, 
I co ma ten idiota w gim\ 1e? Dzi-wki! 
Bo mo1n:i ;,,olne me chcieć, illbo chcice 
I tak. co chce, to / chlopcm zrobi płeć. 

Juz go w ka\\alk1 tną. ju.i'. go ladUJ<i w ko'L 
I Judasz przcpil jul: za niego gro'7 
Jui' nawet ten lcd\\ic d)s7ąc) trup 
Zrornmial takt. ie w babtc rnaJd1te grób! 
\\ p)~~ sonie pluje. sam na ~1eb1c tupie„. 
\\' p17)Jd7te noc: i le.ly Lnów na dupie. 
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Jl Im h I \\ · r · d n i · h i Jim z n i mi h _ I 
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hi!! 
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A H 

I hn na hr. k k \ z 'la zał \ł.idl: kurg. 
Jim. Il! \ htsk) ci pl.1 . ni h z . 

I (I lrE?ic obu \\7tJI za kark 
rlOv. i ad a: rmia 7d „ Imać nam nil może. 

/< lni ·r J...1 cl1:11 
l i „1 ..irmat~. 

( d l\.a r p ~ K ·1cz Bihnr . 
\\ 1 • J. ·h. 1.k z ·z i ·h zlał. 

I o zetr· na nrnrmc lad·. 
.1 f zt_ k po .llar ku każd) b: wzi~tl 1 tarł. 

J hn już 111 i_je i Jim lak:i. l<l~l:h l. 

I Gt.:orgi tez r h tki karmi. 
I e /.. kn:w me "m.fa. ni l.tidemu pl:L"h! 
Im\\ za 7_ na . 1c \\t:rhunck O(J „1rm1i. 

Z lni ·r kiL" dtal 

Tl' a ·1m1at~. 

Od K •• tp p i K.1 z Bihar! 
\\i· ... J..t b. de z z i ·h 7lal 

..,, ) zl im 1 a ~ trntl 

). hl.idi: albo ·niad . 

Tl "I ·tra n~1 marmol.u.1 '. 
.1 nef. Zl}k p tat:ir ku każ i} hj \ i<JI I sta l I! 
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t unk w najwięcej wykazuje Dru i fina( :a tr::y 

ros:::e przy którym Br nicw ki mu i być wymie­
niony jako wspólaut r prLckladu, mimo że robiJem 
L nim, co tylko chciałem . Poza tym JennJ Pirarka i 
Okropna pie.'ń a Mackie Majchr:e, które można y 

· j dncj trz icj kre' lić jak pa afraz11jąc Bro­
niewskiego (chociaż trudno o bliżej precyzować i 
wyli z. ć. bo wi k zo · ć ech w pólnych wynika z 
or gimiłu i 7 naturalnej konwergencji rozwiązań . 
Jeszcze tu i ówdzie zn jdzie 'i · zcąpta zapoży­

czeń, 7wl szcza w fi nałach . 

Jedna he więk zo · · moi h tekst' w nie ma w tym 
s n ·ie. w prakty . żadn 'g związku z Broni w­

·ki m: a cza ami kto'· móglb nawcL p wątpic ać, 

zy eh dzi ten am utw · r ~ Dodam dla pełnej 
jasno · ci. że w ty h wypadkach mój przek ład jest z 
reguł bliż zy or i nału . Czy to znaczy, że nie 
za dzięczcją ne nic Bron'ew kiemu? Alez w tym 
i.vl ·nie kryje . ię i. Lota agaJ nienia . że winien 
jestem Bronicw kiemu tym więcej , im trudniej 
w. ka7ać na sformułowanie . rym al Iowo. z ają-

e ię o tym Ś'< iadcI.y<.'.: . B wła ·nic ich · becno' ć to 
7nak. Ż1,; ni mo 1łem tych Lbi łn ~ i ominąć z 
pr7 c:ryn 7awartych w amym tw r.lywi \ choć 

~tara! m i~ im przeciw tawić. podcza · gdy w 

innych wypadk~ eh na o wr ' t : wla · ie starałem · ię 

i:·· lr pcm zbliżony 1 d Bromew kie , nie krę-

powan ba wą, że kto' mi zn rzuci do lown , ć. 
Pod bne mechanizm ' opi w. łem jU7 tlumaC7ąc 

Vachda Li d aya 1 ·dwarda L a a w z„ m 
p maga! mi bez widoczn eh tat · \: zwła. zeza 
Gal zyń · k1. a lakżc SolCr R zbicki, Tuwim lu 
Janu z 1mki wicz. 

,p · jrLmy na kil ka zczeg · ł ·w. 
Za rz kład niech po łuży Jenny Pir tka. Lnaj-

dą „ ię w m j zar6 no duże zbi żności wynikł z 
przyczyn obiektywnych i z d k nał o'ci pewnych 
rozwiąz Ii Broniewsk iego, jak i różnice w miejs­
cach, gdzie nie zrozumial on n ależyc1e oryg-inału 
lub ni bacznie utracił 7 nim konta kt. 

D a pierwsze kan ta koń zą . ię z ni wielką 
różn icą. gdy nad mia tern zawi ł a groźba piratów 
p te niem gości. patr?~cych na pomywaczk : 
on ma przy tym taki zly u'mi eh? d . łownie : Wa 
foch -1 r sie da beż? i W as ladLI 1 die s hos? Pi rwsą 
odpowiednik u Bronicw kiego: Ach. 1ak nie 'miej 

ię nikr. w ogóle nie ma en u, a w drugim: Ach,j ') 
u.'mie h bud::i lęk pr vzyjną syt ua ję i po trzeże­

ni za tąpił z gruba ciosany lic7man bez pokrycia. 
W obu zlikwidowano fo mę pytającą, na kt ·rej 
p lega lu caly efekt. W rezultacie drugą polowę 
obu kant trzeba było zupełnie przebudować. 

W refreni u Br niewskiego: okr r l1'eźmie mia­
• 10 na cel. Podług ryginc.iłu : o ·trz la je. Po ot ·ku 
wyraż' ię t jeszae lepiej: da gnia. ziąć na cel 
m żna, ow zem, 7 jednej broni c ' niedużego, a e 
nie z czterd7ic .tu armat ca łe mia to kt · re tak zy 
owak 7ajmo\ ać mu iało p · I h rywntu! \\ d at­

ku byłaby t le wie pogróżka i do teg .ie zcze 
malo zauważalna. 

Spo~ród wielu innych nicdociągni~c odnotujmy 
ZC:l. gólnie b Z en O n : piratów SIU wy i zdzi i 

„hli::y i;i skrycie . szak ni mają ni pow du kr ć 
.ię, a ni możliwo ·ci. W orygina c: nd werden in 

den S hatten treren. Wkroczą w ten cień. czy 
ponmykanych domostw i o łon ięty h pode· ni 
czy dymu i kurzawy w każdym r' ie tłum cz tego 
w ogóle nie zr zumial i po t awił w o miej c 
komp etny absurd . 

Liczba · wag tych błędów sprawi ły , że mimo 

znacznego udLiału trafnych ozwiązań i (co za yrn 

idzie) niew tpliw eh d bicń tw Jenny Piratka 

jako cal 'ć była nic do przyję i i wymagała mi ian 
tak ist tny h. · tworzących w rezultacie cał ść 

n wą i samo i tną. 
ie każde bowiem podohieńst wo \\ prLekładach 

równa si 7.apo7yc7eniu . 
Z'r to ron i ąnrnie by,„a tak oczywi t , 7 

r Lrnaici tłumacze mogą albo mu 'zą d niego 
doj . każdy na wła ną r~kę, z identycznym albo 
dośl· po<lobn m W)niki m. 

B cóż nam pozo~ taje pr7y nłożeniu. · baj 
prz kładający ec1 mają . w rzcmi I i że 

nicp radn ·ć. jako c7ynmk k ztałtujący t k t. 

ul gła climin·1cji'! 
Poz taje nam m„ teri ł danego języka i jego 

obiektywn wł · iw i, w których . ię p ta i 
tłumacz mu ·i obracać. Swoboda wyboru je t 

gr mna, nic j" L j dnak nicogr niczona. Im lep:zy 
aś tłumacz prLeklad. l) m ardzicj zmniej. za się 

dowolno ' · rozwiązań. dyż r zwiąLania m 71iwe 
łec.l ni najlep ·Le eonu kuteczniej climino "N n . ą 
na rzcc1 coraz bar<lL.iej zawężając i się gru1} 
rozwiąz. 1i optymalnych. Dlatego Lk przekłady 

mogą się <l siebi ról.nić prawie bez ogrL. niczeń, 
natomi . t u dobrych tłumaczy przek lady, h ćby 
nie1aleLnie od iebie d k nywanc.:, oka7ują aę 

coraz bardliej odobne;; . 
Jakby kt ś rozwiąLywał równanie wiel m -

-. •i domych . Bł dy mogą b ć najro7mait:ze i icć 

na obi „ pir;tno indywidualno ci tego, kt je 
popełnia!. le trafny wynik je t tylko j „den i raczej 
ni wykazuj ról ni osobowo · ci. M „tal" ra ta 
OC7 wi 'cie nit: j t k ńca recyzyjn,, \ yruła 

jednak i lot· probl--mu. 

Znowu przykł, z J nn Piratki. 

Okrę t ma w orygin I 7.agli i 50 armat. zy to 
przypadek że liczba ich po poi ·ku zmi nia ie u 
Broniew~kicgo akurat na raz 40 i że ja le iczby 
73 hował m? 

nd t/as ( hijf mil a hr Segdn 
{ 'nd mit .fimj:ig Kanonen 
Wircl ent In ·inden mit mir. 

Po pr tu w z tkie inne licz bniki p Lkic jakie 
m i.na b tutaj um1 ' cić, dy kwalifikuja się rzez 
brak u~ ni i a lb rytm ni dpO\\iedn i do wie za 
lub '·picwu 

Br ni w ki rozwiązał t n rachun k i a ł nie. W 
każdym innym ro7Wiązaniu kr) łby się b ł ąd. Ale na 
tym ni . onicc. Bo duż fe t wni j piewa i nu 
pełnym ddcchu dwóch sylab · zcrokich am ło-

ek okr 1 niż w oryginale chijf Nawet i trzy 
:rrupy spółg.lo ek w c:terd::ie 'ci dają tu p ż.dany 
efekt on mt. topei. trzas u żagli morz.a 1 wi hru 
I p zy aniżeli w zdlaw·on1m funf=ig . Je t to pri:y­
padek , ak dobrze wyk rzy tany . I w rezultacie po 
poi. ku len r frcn okazuje ~i be1 por , wnania 
lep zy nil w ry inale . 

hociaż zły tluma z p trafiłby i to zep uć. 
awct w tatniej linijce Broniew kt pr cyzyjnie 

'-'Ydobył 7 na. zej polszcz zny tę formułę: -ahier:e 
mnie w dal' w której nic si już nie da ulep zyć . 
D7ięki odnie ieni m do tradycji poi ·kiego nty­
mentu i kic..lll formuł ta ide lnie pod umowuj 
fantazje i p tac'.· Jenny Ptratki , lepie' ię też dając 

za· piewać, pacz c znów óruje nad tek. tem 
nimieckim. 

akie przypadki zdanają ię . Bo nieprawd je t 



powtarznny wc1· ż prZl!Z 1gn r ntów fraze ż 

przekład zaw ze mu i yć go z:y od or ginalu. 
Ocz)'\ i' cie bywa t i i n od'> · t. W kantach 

Jennr Pirarki nie rnk mi j , w których przekład 
poi. ki nie m że d równać oryginalow . T o urno 
pow1eci.Liec m żna Macki' Majchr: , gdzt w 

naj lepsz„ m raLi Lblizam i d ko~ i ryginalu. 
mgd j " nak w "łni j j nie osiągając . 

Poz· p zypadkami 'pykowymi działa tu ra -
dopod bnic brak ad kw tnego układu dnie icń. 

P pro ·tu w kat goria h ocjologicznycl p ] 'ki 
:wia t prze. ti;pc7y i jego trad)cj ni był)' nigdy 
p r · wnyv. In do nic mi~ ki h. 

Zdarza ·ię ,„ i · takie na ''iąLanic , ze po 
Broniewskim JU7 I pt J zro ić ni• moi:na. 

Wówcz s nie ma r z Cłdncgo w;j "cia roza Lym 
żeby d nie 'O pn Ją t'.· g tow~ r L\ ią.zani i cza:em 
(c ho · nie 7aw c) jałowe b_ lob_ d ciekanie, c1y t 

po:( cLka, CZ) do 7ł by ' ię <lo Leg :amcmu? ak 
czy owak h fob · ocz wi tym ab urdem i zk d­
ntc wem p u i ja icgo~ miejsca lub :1c1eg ' lu 
tylko dlatego. 7e najl p 7 już ~na l uł Br ni w ki 
i.li o kto · urny. lCJ uniwer alnej za:adzie rzt:­
mio la i etyki 1a"'odowc· tłumacza pisałem już 

ob~t.emie i " ielok r t nic. zv. la -ze La w rnie. ięczmku 
Literatura 1w \1\'iecie. i reguła ta (n ie pm.::1 mnie 
zrc .lt(ł wymy 'lon · pod1idana przez wielu najzn. -
kom1lSLy h tlum„ 7). o I B ya wła: nie p Swina1 -
ki ·go i l en 7 . tal, juz d7i~ki temu. juk :ądzę. 

ugrunt wana w na ·zych obycz.aJa h i 'wiad mości. 

o7 • z \\ )jątki m gar:tk i mal) h am bi ju l Ó\\ 

lub 7awi tn ików, na ktorych p z1 m1e 7jadliwc 
plotki i preten.je 1aw ze hędą . i~ lic?yły bardlii:J 
od rzcc1 lw •eh ar urn "ntó\\ : I z t} mi y ku t -
v.at: 111c warto. 

ident)C7nymi pr ten ·jami p tykal ·i (i też je 
z poga rdą traktO\ al) am Br cht. 

Wla 'nie Oper:e :a rr=.i · gros;e umi ·cil · ngi . 
jak wiadomo, n wi· zują c do cudzych ba ll ad, 
zwła zeza ·ranc;oi Vi11ona i Rudy r a Kiplinga . 
prLY czym tu · óv. zi<.: ko rzr tał z g t wych 
f rmulov.ań, kt ' re znal zł w ich niemieckich 
przek ładach K. . Amm ra i inn}ch. 

ic kt rzy L mn iej zumi "ją ych kryl) ków 
zcpiali -i o to Brech ta i podno ih rejwach, łc t 

lagmt. 
Spra a t· przetrw ł w dziejach lit ratury jako 

sł· ny dokument krytykan kicj icn not . . 
Jak i łu ·tracja teg ż problemu niech nam po lu-

1y Okropna pie.~11 o Mackie !ajchr:e, w kt ' r j 
p dob ień twa między p17ekladami r niew:ki go 

i moim st! bardzo wynune . Mam 'ednak p1..:\\n '· ć · 
mógłb m t udowodnić przeciwnie niż w w p -
mman) rn JUŻ Drugim .fina/i'), że ą to zb1cżn : ci 
-.amor1utnie v. ynikające z mat r ialu językoweg . 
do któryc mu. 1 dojśc amodz ielnic każd lumacL 
mając się na w im rzemi 'le. 

\\:n: LCil' odn;bna katcg ria to te nawi· nnia de 
Bronicw ki go. któr~ h trzeba unikać. 

Z pi rw~ego lmalu w jego wcr ji 1 amięta się 

\\:paniale prLez kogo ' za'pi ·wanc: Bo ciek ma 
prawo 1w tej biedni =ietm ... itd . Tylko że Li maa 
\cale nic je ·t biedna i ie w oryginale nic uza atl-

111a ego epne u . zątk \\e: Bo ... nie ma v. 
ogóle .. en u . Poll; wcale ni p) ta: dlaczego? i oj i 
i j me m~ pow du dpo\\iadać ?dani m r p ·zy­
nając) m . ię od: Bo ... JeJ pyt, nie je. t zupełnie inn : 
l:ZY l cel L yt wygórowany? cz · za wiele b_ m 
c 1C1ała '. n owna odp wi di mo Jaby itt zaczą . 
od: tak. „ lh : nie. Rr ht i pa Pca hum '-') bicrają 

trzecią mo7liwo · ć: kazn dzi j k ą 

prav.i do zczę: ia , t 'r w Lr . i j . l odpo ie­
dzi na pytania P lly chociaż nic zaznacza tego 
gramatycznie. Ta za ada ' ·i lego · iązania ze ~ bą 

p zez g 'l nych kwe ti i trwa przez. cały fin._ ł. 

a t mia t u Broni w ki<!go związki te . .._ ozbit i 
pozo t ają tylko zban„ lizo, "nc przez brak dialogu 
m drko\ ania trzech o ób, Ja by w al 1ę ze ob~ 

oj k ntaktują ych a w u t.łatku pod tawowa 
fo rm ufa i r fren: Do h di J 'erhii/m;s. e, ie ind 
nicht ·o_ za tąpion n je 1 najzup ł niej dowolnie 
wp ow„ dzonym refrenem : : jor y hrak . Ten 
drobn z p z ru szcze · I unie t \ ia my' I prz -
w dnią całego fin:.ilu. wyrażoną t •ż w j g tytule: 

niepl•wności ytua Ji lud::k i>.}. pnęgł ~ię z tym 
ni~dokladnc r zumienie ory ina lu i , ten p . ób 
· go kluczowe ha: Io tuacja zgin ł o b~z : lad u, 
rozmienione ruz nu g:y temję, rcu. na ll'arunki a 
przcwa7ni na f or.\f. 

Podobn zja\.\ i ·ka wy tępują · gdzi indziej . cho· 
ju7 ni tak jaskrawo. I ni m 7na u leg -ć . entymcn­
towi do '·pie ·anych ~ rmul. t ·re zapad ly nam w 

ucho gdy y .~my z ni musiel i pla i· fa l O\\ nnicm 
ulw row Brc hta, ' zc7 g ·In ści za· pr7 pi ywa­
nicrn mu wul a r)Lacj i, kt r j me ma ' orygjnale. 

Wulgary7 cja en u j t bowit:m c7ym · o wiei 
zdro7ni j z m nr· np. \\ t1 lgaryza ja . tyłu i łów. 

i" m 7na g dzić si a to , że wyk n w n i 
. luchac7 upoją it; prz L chwil brzmil:rii rn j dn -
go zt.łania, me my.~ l ąc o jego tr ', i lub vyrywają 

ją z kontekstu . 
Byłoby to zie prz ' li Lenie. 
A co gor l , sprzeczne L pod ta\\ owym i z loż -

niami teatru Brechta . \\. trzykiwani mu te o 
wta ·nit: werbali1mu 1 biernego umy:I w p ddania 

c niczn j emocj i kt · eh zwalczaniu Br ht 
p i ił c lą wą działal n :ć na nci te tru. 
Że n \\Cl jego wła n dzi la Lak łatwo i cz _ to 
prow dz, n · do W"j odwrotno "ci, to j den 

wi j d wód , jak potrzebna była br cht w k 
r forma teatru i jak problem t n do dzi' ni tra il 
a tua lno ·ci . 

Jk to rozmaite 

Na niekt r za ' pytani, do on a trudn da· 
j dn zna zn, dp ' iedL. 

a przyk ład Ba11ada. w której M chearh pro i 
ll's:y ·1kich o pr:ehac:. •nie, prc7 ntuj gatun k \ 
któr m Br niew ki ;wał najl p • miunow1c1 
c ' \\ rodzaju po zji publicy. tycznej . Je ·1 1 "' 

P \ nym en ie ck t bardz1 j ef ktowny niż t n, 
kt · r}m go 7 tąpił m '" ztu c. Można mu v 
og ' Ino· i to j dynie zarzucić. 7 wla '-ciw 1 Brech­
towi tok rozum "'ania i reflek ·j i tłumacz za tępuje 
7by c7 to ha tarni. których fek t j ·t b· rd7i j 
plakat wy ni7 ozumują y. K mu h dzi o taką 

\i ymowę p e7j i Brecl ta i jej CZ\! to p d\\ ' jne dna i 
w!'dźwięk1, mo7c odczu ni yt: a ktCl woh 
pr to tę impre ~i. kmu b rdz i j odpowiada b -
dzic tl!kst Br niew ki o. 

o7 l b)ć zarazem tiu t CJ dw · h r' .lnych 
me d cz lam:.i ryginału i pr7 k ywan ia g . 



wóch m tod na ni ( hoć ni w liter turze) do 
pewnego t pnia r · wn rzędnych tak długo dopó­

ki pozbieżn · ich ni powoduj między Jedną 

dru ą niezamierzony h przcczn 1. 

Chociaż w afo ci nowy te t Op ry za trzy 
gro ze j t tu „ yk nywany po raz pierw zy, 
niekt · r on i z ni go praw iły i · uż u publi­
czno c1. Upamiętniła ~ię zwła zeza Ballada v 
~ek ualnej koni czno · i , kt ' r w war zaw kim 
Teatrze At n urn 'pi wała Kry tyn" Janda w 
pektaklu ·iebo za ł'i dzionych. i z t g ż. Pi śń 
a/omoni w wykonaniu adeusza hudecki go 

oraz Ballad ut n r ka lżbiety Kamiń kiej i Jana 
Szurmi ja które pn. łożyłem najpierw na prośbę 

tych akt ró\ • gd zap agnęli już w trakci prób 

za tąpi tar przekłady moimi. J nny Piratka w 
wykonaniu Danuty H ring i t rzy . onlti śpiewane 

przez lżb i tę Wojnow ką znalazły ię w recita­
lach, któr przygot waJem w cało· i z Brechta na 

pro '· b tych pio nkarek. 
Ka7.da z tych okazji pomaga w odkrywaniu aa 

n \\O Brechta. mó iącego znów najprawdziwiej 
p woj mu bez patyczkowania ię i bez fi gowych 
I' tkó'ł . 

W długoletnim zakł mywaniu jego twórczości 

rnjały wój dziaJ t akż.e i tłumaczenia. Z urny ' lnej 

obłudy albo prz z ni poradno ć, ttiechc cy 
cz ami już nie wiadomo dlacz . dy u jak i o' 
tł umacza jedno połączyło i z drugim. 

a szczęście nie takie było pien sze pojawienie 
ię Br hta w oLce i oby to na tępne już nie 

n kan pr Ją trwóg i zgorszeń. SJ rzed lat niemalże 

sze ·ćd ie ię iu pozw lit mu ię znów odezwać 
pełnym i wła nym gło em. 

Polskie teksty songów Bertolta 
Brechta w przekładz ie 

Roberta St illera 
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